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Wychodzi we Lwowie 
codziennie prócz niedzieli 
| świąt uroczystych, — 
Bióro.expedycyi dzieuni- 
ka «Polsku znajduje 
sie w głównym rynku 
pod liczbą 171, w księ 

` garni Edw. wiuiapza. 
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Żeglujemy eótaź to zapamiętalej po morzu ja- 
kiemś nieznanem; mgła gruba zasłania wzrok naj- 
bieglejszego nawet pomiędzy nami znawcy!.. ob- 

głos, choćby najsilniejszy i najezystszy! i bo- 
daj,"ezy pełnemi żaglami, opłynąwszy w ciągu 10 
miesięcy, eały glob ideału politycznego świata, 
nie nawracamy -do tego samego portu, który nam 
przed mareem jeszcze roku zeszłego, zdawał się 
być już tak ciasnym i niewygodnym! 

Każdy dzień, przynosi z soba albo wiadomość 
albo zjawisko , świadczące niestety, że w samej 
rzeczy, przystań ta, dogodna dla kilku, lecz nie- 
dogodna dla milionów, zdaje się być dła nas prze- 
znaczoną na ostateczne wytchnienie, po burzli- 
wej zeszłego roku podróży! ` | 

Aleć mieszkańcy tej nawy, którą w polityeznem 
znaczeniu tego słowa „państwem* (Staat) zo- 
wiemy, rozpatrzyli się w eiągu ubiegłych miesię- 
cy -za nadto szeroko-po świecie, widzieli w nim 
za nadto wiele, poznali za dużo, i pokosztowali 
indziej nie jednej tak smacznej i pożywnej strawy: 
że trudno już dziś przypuścić, iżby z równa co 
przed rokiem uległością i rezygnacyą, pozwolili 
się napowrót zamknąć w 'dawnem łegowisku, i 
poprzestali na pokarmie, którego już przed ro- 
kiem a strawić w żaden sposób nie mogli, 

Dnia 22, b. m. usłyszeliśmy z pośród mgły 
owej, mistyczny głos gazety lawowskiej, zapowia- 
dający administracyjny podział Galieyi! Podział 
ten odgadliśmy własnym tylko dowcipem, bo mgła 
o której mówiemy, nie pozwoliła znać gazecie, 
użyć wyraźniejszego do oświecenia nas głosu! 

Dnia 26. b. m. Polacy w 12 wschodnich cyr- 
kułach Galieyi zamieszkali, padli ofiarą święte- 
łego uszanowania dla zasady równego u- 
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_ FEUILLETON, 
isi., *WYKOPALISKO 'W TREMBWLI. ` 
Starożytności, które tu do wiadomości lubowników nu- 
mismatyki podaję; zanim. b: nich odpowiedny uczynić będzie 
można opis, znalezione były. w jesieni, roku zeszłego w 
Trembowli;. w ogrodzie włościanina przy kopaniu jamy na 
schowanie ziemiaków, .przyczóm w nieznacznej głębokości 


przydybany został. w ziemi spory. dzban, . napełniony mone- - 


tami i innćmi kosztownościami, które gospodarz domu chci- 
wie*z ziemi wydobył, "Nie mogę z pewnóścią zareczyć, iż 
po wykoponiu tychże starożytności, żadna z nich do żyd- 
ków, jak do innych rąk nie przeszła; — to jednak: rzecz 
pewna, iż siaraniem i troskliwoścją mieszkających w Trem- 
bowli krewnych moich, którzy mię o tóm zdarzeniu dość 
wcześnie uwiadomili , zakupione były dla mnie wszystkie 
monety i kósztowności, jakie sie jeszcze pod ów czas u 
właściciela: znałeżionego skarbu znachodziły ; wyjąwszy 
tylko sześć monet, które do museum czeskiego w Pradze 
odesłane zostały. nio Tle>G$oyj | 

Chcąc czytelnikom i badaczom starożytności udzielić o 
ile można dostateczną wiadomość o tych starożytnościach, 
wspomnę tu najprzód o monecie krajowej; — powtóre o 
monecie ile się zdaje obcej; — niemniej o innych kosztow- 
nościach, w urnie znalezionych. 


` prawnienia wszystkich narodowości w Austryi; 


r dowiedzieli się z również zamglonego głosu ga- 
zety znowu wiedeńskiej z dnia 21. b. m., że nie 
są więcej Polakami, ani nawet Galieyanami, ale że 
są obywatelami ruteńskiego narodu! 

Dnia 27. b.m. nareszcie, echo tylko: nieznanego 
dotąd pochodzenia, bo głos wyroczni, nie raczył 
jeszcze z po za tej mgły urzędowej, przemówić 
do nas w tej mierze:- echó wiec tylko jakieś, ale 
echo o którego autentyczności watpić trudno, za- 
wiadomiło nas, że p: Wacław Zaleski, dotych- 
czasowy gubernator Galieyi, został «odwołany! 


Bogdajbyśmy się mylili, ale nam «się wszystko 


zdaje, że trzy powyższe zjawiska, to są owe pta- 
ki, cò Krzysztofowi Kolumbowi, zapo- 
wiedziały w r. 1492 bliskość: stałego lądu! upra- 
gnioną wyspę S. Salwatora! I my bowiem w po= 
wyższych wypadkach, nie widzimy nie eo innego 
tylko przepowiednie, że lad musi być gdzieś nie- 
daleko, a tem samem, że koniec naszej żeglugi 
jest bliski!—bo eo do kwestyi, ezyli lad, do któ- 
rego się zbliżamy, będzie dla nas jak dla Kolum- 
ba wyspą S. Salwatora? to źnówu inne pytanie! 

Gubernator Galieyi odwołany! ? Dlaczego ?... 
takie jest całej Galicyi pytanie. — Ile nam wia- 
dómo, nie ubliżył w hiwczem swoim obowiązkom: 
więcej powiemy, nie mógł im nawet ubliżyć, 
choćby był chciał; bo od chwili przybycia Jego 
na tę ziemię, władza znajdywała się skutkiem 
wypadków w innem ręku; nie mógł więc ani ubli- 
żyć temu, czego nie sprawował, ani nadużyć te- 
g0, czego nie posiadał, — 

W nominacyi p. Zales kiego na gubernatora 
Galieyi, widziała cała Galicya hołd tylko złożony 
przez ministeryum Doblhof; zasadzie szanowa- 
nia narodowości ludów, pod berłem austryac- 
kióm będących, rękójmią więc tego, eo dla" niej 
najdroższem być musiało. — ! 


m 


Co do monety krajowej, ta jest bez watpienia z wieku 
i pańowania obu Władysławów Jagiełły i Warneńczyka, 
i składa się najprzód z znacznej liczby półgroszków Wła- 
dysławowskich koronnych, z koronami u spodu ściętemi i 
prostopadłemi — niemniej z cyframi pod koroną, jak to 
Bandkie pierwszym” tomie dzieła swego na tablicy Nr. 2 
umieścił, (między niewii odszczególnia się jeden półgroszek 
z literą ©, która prócz umieszczenia SWego, u spodu 'ko- 
rony, znajduje się jeszcze nad korom zlewej nieco strony.) 


Przy tych półgroszkach znalazłem“ též“ z kilkanaście: sztuk: 


bitych 'w Lwowie, bardzo rzadkich Półgroszków ruskich 
umieszczonych w dziele Bandkiego na tablicy II w nume- 
rach 43—45.. Między niemi. odszeżególnia się jeden, mając 
koło głowy orła dwie kropki podobnie Jak jest w numerze 
tablicy 44; po. drugiej zaś stronie: Władjsław rex. Nadto 
jeszcze. wybrałem między temi półSroszkami siedm sztuk 
z napisem: Lemborg — Lemburg 7 Lembrud, jak. o nich 
Bandkie na tej samej tablicy w numerach ; 46 i następnych 
spomina. i 

Prócz półgroszków , przydybałem jeszcze między temi 
monetami kilkanaście sztuk ternarów czyli trzeciaków po 
wiekszy części Z stęplem startym, z koroną czyli mitra jak 
Bandkie uważa, a właściwie z litera W nad tarczą oznacza- 
jaca Władysława i cyframi m--p. Wewnątrz tarczy, (jeden 
exemplarz ma nad tarczą miasto korony znak naksziałt 
litery D. — 


ODARCZYM, PRZEMYSŁOWYM I HANDLOWYM, | 


Rok_1849. 


„7 $ l J 
Przedpłała koszíuje we 
Lwowie na ćwierć roka 
6 złr. na prowinesż zaś ` 
z przysyłka F zaa 30 kr. | 
m. k. — Osoby mieszko 
javë w obrebir Państwa 
prename 


austryackiego 
rowaę moga we Lwowie 
w biórze 
Erauica zaś na. pócztam- « | 
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Mmisteryuń Selite nbere ódstołaje tp 
Zaleskiego z Galicyi!.. Miałożby to być zna” 
kiem, że zasada przestała obowiązywać ?!.,23% 

Przyszłość, ta wielka kabalarka, *60 wszystko 
wie, wszystko zgaduje, i wszystko rozstrzyga, 
dostarczy: nam zapewnie nie długo odpowiedzisi 
na to; pytanie |. sLuneta codzienna asza’, nić nam 
w. tej dali, jak ona teraz widzieć nie pozwalał: 
Otacza nas bowiem: zewszad mgła gesta, mgła 
listopadowa! +s Jak błyśnie promień: słońca y lab 
piorun: jaki uderzy! .. to-ją może rozpędzi, a 
wtedy, zobaczymy! .. — ug: 

Kiedy p. Wacław Zaleski obejmował ster 
rządu prowineyi naszej, „w: sercach wszystkich 
mieszkała jeszcze. w ówczas nadzieja, 4 radowalis:. 
my się. wszyscy szezerze, i serdecznie Polak... 
gubernatarem polskiej prowineyi t zaprawdę sre- 
kojmia, strojąca serca wszystkich radośnie; radość: 
tę stymulował jeszcze wyżej, wzgląd naćharak« 


ter, ma znaną prawość, nowego « guberńatora. 


P. Zaleski, żeby jego. obraz skreślić jednymi 
zarysem, był. najlepszym dowodem, i-w nim per- 
sonifikowana była najwierniej prawda tej zasady z 
że można służyć. wiernie monarsze. być: dobrym: 
państwa. urzędnikieni, „lojalnym rządu aastryackie= 
80 poddanym, a mimo: to żostać prawym Pola- 
kiem, kochać swój kraj, isnad szezęściem jego 
Pracować! Widząc więc, u steru władzy taka /9so- 
bę , cieszyli się szczerze ci wszyscy, eo chcieli i 
chea do dziś dnia być poddanemi konstytucyjnej 
Austryi; a mimo to, chea; być (i: są. prawemi i 
kraj śwój miłującemi Polakami. Dla kraja, był p. 
Zaleski z strony rzadu zakładem , że narodo- 
wość każdej oddzielnie prowincyi, będzie w przy- 
szłości zasadą stanu w Austryj; dla rządu znowu 
był pan Zaleski z strony kraju zakładem; że. 
wszyscy jego obywatele Polac y. pragna ścisłe-- 
go związku z Austrya i w takowym. wytrwają. — 


Prócz wiekszej tej monety przysłano mi oraz wyż ty- 
siąca denarków Władysławowskich z bilionowego  śrebra 
z rozmaitemi sięplami. — | 

Do monety obcej licze nastepujace drobne monety, które 
się w towarzystwie wspomnionych denarków znalazły : 

1) Kilka sztuk monely czeskiej Wacława TIL. 
zpotrzebowanych. 

2) Niemniej. z dwadzieścia kilka sztuk denarów węgier- 
skich z krzyżem patriarchalnym i literami p. B, (nagy Banya) 
ANS sn. ody 

3) Tudzież denarek węgierski Maryi siostry Jadwigi 
z podwójnym krzyżem na jednej stronie, i móćno zalariem 
M na drugiej stronie. W obwodzie perełkowym umie- 
szczone sa na jednej i drugiej stronie, mócno zatarle ta- 
cińskie litery. 

4) Tej samej wielkości z bilionowego 
przedstawiajacy w środku głowe, 
stępel na drugiej stronie jest mocno 
z niego wydobydź. 


moeng 


rebra  denarek 
z krzyżem u spodu 

załarty, i niemożna nie 
"5) Dwa nader interesowne pieniążki z bilionowego śrebra 
tej samej wielkości z literą B, jaka się. u Strończyńskiego 
w monecie Bolesława II. ksiecia mazowieckiego znajduje 
sir. 881, z tą jednak różnicą, iż pieniążek niema „formy 
ialerzekowalej, niema też na boku B trzy kropek, w ob- 
wodzie zaś czylać Sie dają litery: b. i. t. U. m... na 
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Dziś nowe ministeryum odwołało jak powiada- 
my p. Zaleskiego z Galieyi. Niechcemy zgłe- 
biać przyczyn tego dla Galieyi bardzo smutnego 
postanowienia, ale ubolewalibyśmy i bardzo, gdy- 
by zmiana osoby, miała być znamieniem zmiany 
polityki rządu względnie Galicyi. — cą 


Wybór następey gubernatora Galicyi w osobie 
Agenora Gołuehowskiego, oddała = 


ERY ER ; 
|| trzeby i czujesz z nami 


hr. 
wprawdzie myśl podobną; ale dlaczegoż pytamy 
się nie zawiadomiono dotąd kraju publicznie 0 
zmianie naczelnika rządu w kraju? Dlaczego od- 
wołanie p. Zaleskiego, nominacya hr. Gotu- 
chowskiego nie są dotąd ogłoszone; `) dla- 
czego w dziennikach austryackich spotykamy się 


z: wiadomością , 46 gubetnatorem Galieyi ma być 


p. Kraus, minister skarbu w gabinecie obeenym? 
Qzyliż system jawności, zapowiedziany tak uro- 
czyście programatem ministeryalnym, zrobił: już 
miejsce, innemu, mieliżbyśmy:. się. doprawdy. nje- 
wiedzac nawet o tem, znajdywać już u brzegów 
św. Salwatora ?! 

Oczekujemy. urzędowego potwierdzenia, nomi- 
nacyi hr. Agenora Gołuehowskiego na gu- 
bernatora Galieyi, zanim go: z naszej. strony, w tym 
charakterze kilku szezeremi słowy powitamy! . 
Gdy jednak odwołanie pana Zaleskiego żadnej 
nie. ulega watpliwości, gdy p. Zaleski nie urzę- 
duje więcej, gdy nas opuszcza, bo się z nami 
żegna; więc pomówiemy także publieznie o tym 
pożegnaniu! 

Wieść o odwołania p. Zaleskiego napełniła 
mieszkańców stolicy powszechnym i szczerym ża- 
lem. Dom. jego w wieczór dnia 24. b. m. zale- 
dwie zdołał pomieścić cisnacych się, £ wynurze- 
niem mu tych uczuć, na które sobie zaprawdę 
w krótkim chociaż czasie urzędowania swego, 
pomiędzy: nami: zasłużył; wymówiono tam nie je- 
dno słowo, płynące z głębi duszy i słowo takie 
będzie: mu pewnie pociechą w: dalszym zawodzie 
Jego! Ale obywatele i mieszkańcy Galicyi nie 
poprzestali na tym prywatnym dowodzie głę- 
bokiego współczucia dla osoby żegnającego ich. 
gubernatora; obywatele i mieszkańcy Galieyi zło- 
żyli ma go jeszeze na piśmie i publieznie, — 

W dniu wczorajszym  deputacya  celniej- 
szych obywateli miejskich, równie jak i z pro- 
wineyi, czasowo w stolicy obecnych, do której 
przyłączył się także i hr. Agenor Gołuchow- 


ski w charakterze obywatela, złożyła p. Zales- 


kiemu adres następującej osnowy: 


b W chwili zamknięcia dziennika naszego znajdujemy 
w: Gazecie lwowskiej“ ogłoszony *okólnik (patrż wiadomości 
polityczne). wedle, którego: hr. Agenor, Gołuchowski, miano 
wanym jest — nie gubernatorem, ale szefem — na- 
czelnikiem rządu w Galicyi i Lodomeryi! ' Zachowuje” 
my sobie uwagi nasze pod tem względem na później. 


drugiej stronie jest jednogłowy orzeł a na około obraczki 
napis, który trudno rzozumieć. 

6) Dwa podobne. pieniążki, z literą gotycką B, lak wiel- 
ką, jak. na pieniądzach Kazimięza Wielkiego, zdistkami ko- 
nięzyny z hokus a, na, drugiej stronie, z orłem, jednogłowym. 
Ani litera, ani orzeł, nie sa jak na poprzedzających. pie- 
niążkach okolone obrączką — niema też, żadnych na. okało 
liter; Sa | | 
T) Tej samej wielkości pieniążek srebrny %złązkim: 
orłem, na jednej stronie, na, drugiej, zaś przedstawiający 


ni to postać raka w, obrącze, poza którą kilka tylko „znać 


liter. Drugi podobny temu z postacią, niby glowy, kozłaz 
z rogami, na jednej stronie, a z orłem na drugiej , stronie; 
poza obrączką jest na jednej i drugiej stronie napis: »moz 
neta.” 


Na drugim iej samej wielkości znać tylko orła 3E 
wrotna strona jest nieczylelna! Trzeci podobny obom przęd- 
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Gubernatorze! 


+= Najsilniejszą - ekojmię przyrzeczenia najłąg 

AS ajjaśniejszeg 1a ynięnego, nadal 
wineyom m | if swobód konstytucyjną 
zapowiądających naw rózwinięcig przygnebiopej 

j rodowości, upptrywąliśmy GALA ze 
ju na Tobie zacny mężu” nigo ny synu 


a s boję Ly D sA . . 
co zarówno znami miłujesz i "AERO 
nawa muj Ad GAR cò 


j- nam 
wszystkim 


f 


-m „da 
ja Ko A z 
Jeżeli w krótkim naczelnietwa Twego czasie, kraj nasz 

dotktęły) srogie klęski, jeżeli im zapobiedz, jak przekonani 

jesteśmy, nie było w Twej, mocy, to z drugiej strony ożyc . 


|| wiałą ms nadzieja, (że działająę w pośród nasi na tóm | 


szczylnem stanowisku, szczere Twe chęci zdołają złagodzić 
ich szkodliwe skutki. Nadzieja, klóra nam tem więcej do- 
dawat r, sże JD rawe i i "zas 
N titl HUR Au Had apatia ndil 
jącego nam. Monarchy. : axa 

Ze smulkiem powzięliśmy wiadomość 0 zmianie zakresu 
Twego działania i jąkkolwiek w tem nowem powołaniu u- 
palrujemy tylko świeży dowód: zaufania, jakim Cię Najja- 
Śniejszy Pan zaszczycąć. raczy, boleśnie atoli przychodzi 
nam rozstanie się z Tobą. 

Przekonani, Że szczera i dobrze zrozumiana miłość oj- 
czyzny wszędzie i zawsze Twym usiłowaniom przewodni- 
czyć będzie, łaczymy tylko te jedyna do Boga prosbe, a- 
żeby: Cie w nich: wspierał, ażeby Tobie i Twej rodzinie 
pobłogosławić raczył. 

Lwów dnia 29. stycznia 1849 r, 
A | (lu następują podpisy) 

Nie piórem, a najmniej naszem: da się odmalo- 
wać pełnóść i rzewność tego czucia, z jakiem p. 
Zaleski. e dpowiedział obywatelom , niosgeym mu 
szczerego serca. daninę, niepodejrzana o` żadne 
dworactwo. - W; treści oświadczył, że urzędowa- 
nie: jego było ża nadto krótkie, sprawowane 
przytem wśród okolieżności, niepozwalających na 
rozwinięcie czynności władz: cywilnych: ażeby 
wyrazy które słyszy, mógł liczyć ną rachunek 
zasług, wedle publicznego stanu tej prowincyi 

położonych; że ma wyrazy te, które przyświecać, 
najdroższa po' sobie spuściznę zostawi, zasłażył 
sobie chyba: życiem tylko swojem; którego ska- 
zówka „było! zawsze sumienie i pra Woś ć. 
P. Zaleski zapewnił obywateli, że ste dwa 
wielkie przewodniki, wieść go będą 1 dalej, po 
drodze „ jaką. mu wola N, Monarchy przeznacza: 
Monarchy, dodał, którego ezęci 9, dobro i pomy> 
ślność Galieyi, nawet przyzwanie, jego do; Wie- 
dnia, jest dowodem gdzie ile. z pisma ministery- 
alnego (którego dotyczący ustęp, odęzytał) wna- 
sié można, przeznaczónyn jest do ; wzięcia, udzia- 
łu w sprawach ¿i interesach głównie Galieyi, P. 
Zaleski zapewnił przeto obywateli, że chociaż 
z dala od kraju. poę75%a sobie Zawszę „za Naj- 
słodsza' powinność . korzystać /w, dobrze, Zogu- 
mianym i teresie Galicyi równie, jaki „całej Mo-, 
narchii, z zaufania, jakiem” go dostojny Monarcha 


slawia. na jednej stronie plisko -krawedzi półmiesiąc; : któ- 
ry gwiazdeczke w swoim łonie pieści; > ma: drugiej vstro- 
nie znać szcząłki postaci orła. Czwarty podobny. do; dru+ 
giego; tylko. z odmiennym” orłem, podobnym do „lecącej 
| muchy; —— piąty miedziany MA wybita na sobie misio. lilerę 
AL, do góry wywrócone omega: greckie; albo: Q wielkić,— 
na szóstym podobnie miedzianym lecz cokolwiek większym 
zachowała się: tylko głowa sórła i parę liter, strona zaś 
odwrotna żupełnie jest zatarła == 15s T 
9) Najinteresowniejsze są zaś blisko” trzydzieści pieniaż- 
| kówcz dobrego Srebra“ niezgrabnie bitych;* tak że stępel 
z jednej strony. przybija na drugą: == Na jednej stronie jest 
reka trzymająca. krzyż, na drugiej zaś herb> Gedymina. 

Co do innych nareszcie starożytności otrzymałem przy 
tej samej sposobności cztery PAT bransoletów, składających 
się z dętych srebrnych gałeczek , na drucie. obejmującym 
rękę. nawleczonych; += dwie Pary SĄ w- ogniu pozłacane i 
nierównie misterniej zrobione; Przy tej sposobności znale- 
zione też zostały dwa srebrne niezgrabnej roboty sygnety, 
na których prócz nic nieoznaczających wytytychi znaków, ` 
żadnej pieczęci ani herbu niema. EE ri ję SA 

Go do ezasu, kiedy te starożylności w ziemię ukryte 
były, nie‘ chcę tu sądu i zdania światłych Namizmatyków 
i badaczów starożytności wyprzedzać, wnósząc jednak 
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zaszeżyca. W końcu dodał: że z lżejszym ser- 
em. opuszcza pro ineya, -Z9stawiajac na czele jej 
zd mastępcę także polaka, jakim 
(rc łuchowski, w którym o- 
ieć najlepszą z strony rza- 
h o dobro Galicyi zamiarów. 
iewatpiemy, iż wszyscy obywatek “stoli - 
| P publicznym akcie po- 
żegnanla p. Zaleskiego z strony Galieyi, u- 
dział, na który w ehwili podania adresu, nie po- 
zwalała czekać nagłość okoliezności; uwiadamia- 
niy przeto; każdego , jeliegcego | podpisem swoim 
przystąpić do Adresu wyżej przez nas ogłoszo- 
nego; że Adres ten, otwartym będzie dla pod- 
J pis wszystkiely przez; cały” joszczę dzień Sio- 
dniejszy to jest 31. b. m. w księgarni p. . 
—BRd."Wimiarza. P. Zaleski albowiem w 
dniu 1. lutego zamyśla opuścić stolicę. 


Žyrawa dnia 20. stycznia „1849, (Wokończenić). 

Dotad szedłem , jak widzisz: sz. Redaktorze , jeżeli nie” 
-reka w rękę, to w zgodzie przynajmniej z p. koresponden- 
tem, ale tutaj jest kres naszej harmonii ; i odląd staje prze- 
civko niemać do %ślki, jak to mówią: ząb za zab. 

P. Korespondent eyluje nam odpowiedź, jakoby minister 
Stadion ma: zapylanie; czyli adres lojalności ze strony Ga< 
Niech. mi moję niewiare 
wybaczy p. korespondent, ale ja najprzód «wierzyć, nie, mo- 
ge, żeby się kto na seryo zdobył na podobne zapytanie, 
a potem nie wierzę lakże, żeby min. Stadion mógł zapy- 
lanyg dać komu bądź podobną jak zacytowana odpowiedź. 
Któżby bowie mógł wątpić, 0 przyjęciu adresu lojalności 
z slrony Galicyi? .... Czemże sobie to Galicya zasłyżyła 
na taka zniewage, żeby jej adres od tronu odepchnięto? ... 
Któraż pylam się prowincya, może, śmielej; stąnąć 
w oblicza N. Pana i z większem prawem wyrzec: W. Pa- 
nie! ufaj nadal naszej lojalności, nie dozwól, żeby ;klokol- 
wiek między Twoim Tronem a nami stawiał zapoty nie 
do, przebygią s ipozwól nam i-dzi zneszzyimz cieni 
się, łaską. i sprawiedliwością Twojat? . ot es 

Niewinna krew księżnej Windisehgraetz nie skalała: 
przecie murów naszych!... drgające członki nieszczósnega 
hr. Lamberga nie pohańbiły ulic naszych!. „a: żaden 
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„ilości i jakości znależiónyeli monet, mając" ort wzgląd 

na le okoliczność, iż poźniejszych po Władysławie War- 

reńczyku królówą ani jednej monety w tym zbiorze niema, 
iż Władysławowśkie: monety? po“ większej: części móGo* są 
zużyles — zdaje się być /do prawdy: podobnen "iż "i mo- 

, nejy zakopane: zostąły, jeźli+ nie po * śmierci; toż. pozynaj- 
mniej. 2, końeem panowania) Władysława: Warńeńczyka. 
Stało: się iło może przed „włargnieciem, Tartarów: dósPólski a 
— którzy: zbliżeniem: się: Turków: dó: Europy <iywziętiem', 
po śmierci Warneńczyka: przeź nich Konstentynopóła wżbu=" 
rzeni: — południowe: Polski<kraje aż pod Lwów: plondro= 
wali vi dopiero w roki 1458 okropnić pod: Tremboiwlą 
pamiętną «w. dziejach- kraju naszego: zbiei,i napadów na ifie= 
jaki. czas <poprzestali Być może, iż zamożny właściciel: 
nieptzyjaciełskim zagrożony napadem, „uchodżąc w: odległe 
kraje, zebrany: dobytek: vii skarboswój zakopał;+==- qióżniej.. 

| jednak śmier cia lub: innem- zdarzeniem „przeszkodzonyy już: 
gos więcej: nię odzyskał. W takim „razie spoczy tew 
starożytności: do 400 lato: ziemi. >. |. tanna dhora ediyi 

Lwów dnia 29 stycznia 1849. 
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się niepodobna... 
płodu, któż bedzie, pylamy się, jego ojcem?, Nie „jeslże 
<. nim „rząd a ten sam rząd, który na własne swoje dziec- 
-. ko narzeka ?... z 


tej walce achoczo. w ofierze grosz wdowi, niosła i własne 
zdrowie; obywatele prawi nadsiawili chęlnie osoba, żeby 
tylko stawić tame zarazie; i rozpierzchnione po całym kra- 
ju prawe chęci w jedno skupić ognisko. Możeż ministe- 
ryum nie wiedzieć o lem wszystkie? Nadewszysiko mo- 
et o tem nie wiedzieć. hr. Stadion?. Czyliż będac na- 
ocznym świadkiem swawoli, nie widział zarazem, kto wię- 
cej nad innych, na tej swawoli ucierpiał ? Mógłżeby więc 


: doradzać monarsze, ażeby zamiast skarcenia garstki swa- 


wolników , kraj cały był karanym naksztalt zbrodniarza ? 
kraj, kłóremu. wszelki występek był obcym? Czyliż ministe- 
ryum może nie wiedzieć o lem, że usiłowania dobrych nie 
zostały bez skulku?; że się do nich wkrótce przyłączyła 
większość, większość do lego wyrównywająca prawie je- 
dnomyślności; która choć bojaźliwym zrazu i*cichym gło- 


sem, przemawiała aloli wspólnie w obronie dobrze zrozu- . 
A mianego interesu krajowego ?... RUA, 
„. czonym dowodem, takiego patryotyzmu, takiej lojalności i 
Są takich chęci, nie jestże zachowanie się gwardyi narodowej 


Oczywistym i niezaprze- 


w kraju naszym? Czyli ta rzeczywisia wyobrazicielka 
kraju całego, dała gdzie jakiej władzy rządowej, choćby 
najmniejszy powód, do nieukonientowania albo nieufności? 
- Wierząc więc zarówno z p. korespondentem w prawdzi- 
wość i szczerość programatu ministeryalnego, ufając w su- 
mienne dotrzymanie lakowego, przyznasz sz. Redaktorze, 
że nie mogę razem wierzyć, ażeby hr. Stadion mógł 
udzielić taka odpowiedź, zapowiadającemu mu. nadejście 
adresu lojalności ze strony Galicyi. | 

Zostaje jedno jeszcze i główne do lego, obwinienie de- 


$ ‘ni pułacyi galicyjskiej, że rząd w jej zachowaniu się na sej- 


t 
EE 


mie,” upatruje systematyczną animozyą przeciw Austryi; jak 
się_p. korespondent w liście swoim wyraża. 

„Jak. jest lak jest, Galicya nie może się na nieszczęście 
wyprzeć macierzyństwa, swojej depulacyi na sejmie w Kro- 
mierzyżą! „be ja do tego porodu gwałtem prawie zmu- 
SZONO, że. sie odbył po wiekszej części nienaluralnym spo- 
sobem; wszystko to prawda, ale mimo to wyprzeć jej go 
ie Lecz. jeżeli Galicya; jest matką tego 


Gdyby wybory były poszły tak- jak prawo wyborowe 
zakroiłó, jak władza temu sprzyjała, to Galicya powinna 
mieć dzisiaj na sejmie nie innych deputowanych, tylko sa- 
mych. chłopów! Każda bowiem irma reprezentacya, 
nie mogła by być reprezeniacya odpowiadająca -duchowi 


-` prawa, wyborowego, ale dzieckiem tylko; albo przypadku, 
* albo zabiegów albo też iutrygi. Jeżeli ten przypadek, te ` 
 -zabiegi,, ia intryga, wpłynęły na wybór w sposób, że wy- 

'- padł; zgodnie z interessem kraju ; jeżeli ten wybór padł na: 


3 á 


ludzi. istotnie. godnych i pajmujących powołanie swoje ; 


s jest to gra-lasu; terno w tej nowej loterii, tak 


jak w. każdej, hazardowej grze na świecie, znachodza” się 


* "przecie. niekiedy, i. trefery; ale wyboru tego nie można 


nazywać odpowiednim duchowi, prawa o wyborach; ani 


© na takim. wypadku, nie może kraj opierać nadziei swoich; 


albo się, żalić,. że go zawiodły! Niema zapewne w Galieyi 
nikogo, coby „zdolny, wykazać się jakimkolwiek rozsądkiem, 
taił. się „ze zdaniem, że. w reprezeniacyi ludu, niemoże 
kraj upatrywać - reprozenłacyi narod w; że, eywilizacya 
dopiero, znajomość interessów, kraju i dbałość o jego po- 


„ myślność, lud ten do stania sie narodem upoważnić 


moga; że lud ten po nabyciu dopiero lakich przymio- 


5 tów, może być. powołanym i uprawionym: do repreżento- 


wania interessów narodu! Niema w Galicyi nikogo, coby 
dziś otwarcie i głośno nie przyznał się dó wiary, że de- 


— spotyzm Ticzb (ivbezpośredni skutek jego, despotyzm 


cieki naty i hi ewe twag stokroć jest  straSzniejszym 
i obńzydliwszym, aniżeli są wszelkie ińne despotyzmy na 
świecie t Wszyscy przekonani jesteśmy, że despotyzm laki 
wyrodzić się musi predzej lub poźniej w anarchią, lub co 


` Nie byłożby więc pylam: się nadmiarem niesprawiedliwości, 
- winić, dziś kkaj. cały,, za; skutki lego, co mu w:brew. jego 
~ przekonania, a nawet z szkodą jego, było: narzuconym, a 
 €zegy, przecie nie. przyjąć, nie. było w jego mocy:% 
`=. aDótrzymijąc” atoli! daną: obietnicę i Chege dó końca wy- 
rwać wo sporze”z”p. korespondentem, muszę poniekąd stä! 
‘Sna w: obronie deputacyi galicyjskiej ! P. korespondent za: 
orajea jej, że była przeciwną zaciągnienia nowego długu 
80-miliónówt: tem więcej, gdy: zdaniem: jego, powinna była 
„wiedzieć o tei, że wszelki opór w: tej inićrze ż jej strony 
"będzie nadaremnym: Zdaniem mójem; reprezentant: kraju; zé- 
"nim" poweżmie zdanie w jakiejbądz” kwestyi, powinien 
* wprzódy zważyć wszystko: na około siebie, pilnie i ogled- 
nie. *Powaiąwszy go atoli" raz, zgodnie z przekonaniem i 
„Auliiehiem, uważać” go--powitien, ża” prawidło swego po- 
stępówania iżadńemi względy nie dać się odwieść od pro- 
nienia raz! pówziętego. Deputacya więć: galicyjska; przed 
daniem= wotum- w kwestyi kredytu 80: milionów, powinna 
się była wprzódy „zastanowić, czy ministeryum może się 


` gorsza słać sie ślepem narzędziem spekulacyi lub ambicyi! 


r 
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wywiązać z obowiązków. swoich względnie monarchii, w 
razie gdyby żadany kredyt był mu odmówiony ?.. Zdaniem 
mojem. jest, że ministeryum bez przyzwolenia kredytu, nie 
mogło nawe; myślić o wywiązaniu się % zadania swojego; 
przekonany nawet jestem że. depulacya galicyjska, tak sa- 
mo była, przekonanę. Rozuniałbym więc, gdyby deputacya 


galicyjska, 2 boleścią w sercu wprawdzie, ale za- 


wsze na żądany kredyt była. zezwolilaż ale: wyznam że 
nie rozumiem, jakim sposobem, mogła go odmawiać ?.. 
a najmniej rozumiem, jak go mogła odmawiać w sposób, 
jak to uczyniła ?. ; ` 

Z kwestyą atoli kredytu; była połaczona i druga, doty- 
cząca się przyszłego podatkowania. (®) Tu juź bezwarun- 
kowo staje w obronie deputacyi galicyjskiej, o ile w tym 
względzie zdanie swoje oświadczyć mogła. Zapowiedziane 
podatkowanie, dotykać ma głownić ziemie, tem samem prze- 
to jest kwestya żywota dla Galieyi. Komu tylko położe- 
nie naszego kraju znane jest choćby powierzchownie, byle 
z praktycznego slanowiska, któ nić zamyka oczu przed 
rzeczywistością, ażeby lem wygodafej' mógł bujać na skrzy- 
dłach wyobrażni, w krainy marzeń; klo nie ma prelensyi 
do autorstwa systematów, z wialru wziętych i na wieirze 
oparlych; temu zastraszający słan Galicyi, nie może być 
niewiadomym. Ubóstwo i` bankruclwo powszechne stoi 
przede drzwiami; upadek wszelkiej produkcyi, przedsiębier- 
stwa, handlu i zarobkowości ; nie sąż lo wysłarczające 
symplomala do odslraszenia najodważniejszego nawet, od 
myśli obkładania kraju nowemi podątkami?,, P., Minister 
skarbu powlarza wprawdzie zawsze z wielkiem zadowol- 
nieniem izby sejmowej, że zamyśla oszczędzać ubogich, 
i bogatych tylko podałkami obkładać,*Co do mnie atoli, 
niewiem doprawdy kogo, p. Minisler w Galicyi uważa, być 
ubogim a kogo bogatym? i obawiać się. zaczynam, 
żeby w lej mierze p. minister nie minął się gdzie. niechcą- 
cy z prawdą. Przypatrzywszy się. albowiem :z bliska tej 
wielce chwalonej  zapowieści, nie można się w. niej .dopa- 
trzyć czego innego, jak, tlko postanowienia p. Ministra, 
że lam zamyśla brać, gdzie jeszcze jest coś do wzięcia, 
lam zaś gdzie nic nie ma, że p. Minister zrzeka sie taska- 
wię haraczu. I słusznie a nadewszysiko praktycznie, myśli 
zdaniem mojem p. Minister, bo. slare przysłowie, uczy 
»z próżn ego nikt” a zalem. i minister „nic. nie na- 
leje.” Nowy ten. system skarbowy, przypomina mi po- 
datek płacony dawniej w Galicyi przez żydów, lak zwany 
„Ergaenzungs-Steuer.” Opłacal go zwykle jeden za 
stu, a to z powodu jedynie, że u tych stu nie jaż do 
grabienia nie było; u tego jednego zaś że się jeszcze ja- 
kiś fant zawadził; że len jeden miał jeszcze albo okno w 
izbie mieszkalnej, albo pierzyne, albo inny sprzęt jaki. Nie- 
wiem z reszta, czyli zasadą głoszona: przez: p: Ministra 
odpowiąda, zasadom: zdrowej ekonomii polityęznej, czyli 
P- Minister oszczędzi rzeczywiście ubogiego; jeżeli zrainuje 
bogatego, ho rzecz Jasna, że jak boga ty zostanie ubo- 
gim, lo i ubogi nie znajdzie nigdzie zarobku i dzięki 
zasadzie ministeryalnej. nie bedzie: miał co włożyć do weby. 
Gdybym przeto był reprezentantem Kraju» mego, nie wą- 
hałbym. sie ani, chwili, zasiąść w, takiem położeniu. rzeczy 
na. ławie opozycyi;, choćby: mi na „niej przyszło siedzieć 
samemu jędnemu.  Opozycya przeciw Ministeryuni, co się 
do. takich zasad przyznaje jest powinnością dla deputówa- 
nego, jest obroną konstytucyjnej monarchii, bo na lej dro- 
dze: wszędzie zajść, możemy, wyjąwszy: tylko do ustalenia 
porządku konstylucyjnego, w kraju; do urzeczywiszczenia 
wreszcie: programalu, obecnego: Ministeryum Państwa Au- 
siryackiego. ; . 

*Brzyjm sz. “Redaktorze ii wyznanie prawdziwego sza- 
cuhkw b h ad 

+2) skwóstyą kredyta, nie była weal połAczona kwestya podat 


kówania ssi sz. korespondent myli sie gapi? w lej mierze. Kredyt" 


żądanym, był; z sirony ministerydm: włąśnie 2 pwodui na zasadzie, 
że o nałożeniu podatków nowych, myśleć nawet na teraz 
nie można, ale że owszem, w już ństniejscych, znakomite ulgi Por 
czynić należy. (P. R.) 


Jego c. k. Móść raczył najwyższem postanowieniem 
z dnia 16-b.'m. Wiceprezydeita gubetnialnógo, Äge- 
nora hrabiego Gołuchow ski ego, mianować naj. 
tąskawiej Szefem (Naczelnikiem), kraju w królestwie. 
Galicyi i Lodomeryj, r jafha 

Co: w skutek tozporządzenić Wysokiego ministetyum” 
z dhia 17.b: m. do- powsżechnćj wiadomości podaje 


się. l 
4 ' We Lwówie dnia 24 stycz. 1849, 
Karoł kawaler Czetsch de Lindenwald, 
Radzca nadworny. (G. L.) 
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Królestwo Polskie. 


Waurszawe, 22, stycznia. Komisya Rządowa Przycho- 
dów i Skarbu, podaje do wiadomości powszechnej, iż wy- 
rokami sądu, wojennego przez J0: Ks. Feldmarszałka Głó- 
wno-dowodzacego, czynną armia Ks. Warszawskiego, Hr. 
Paskiewicza Krywańskiego, na dniu 31. lipca (12. sierpnia) 
r. z. zatwierdzonemi, następujące osoby za zbrodnicze za- 
miary przeciwko. rządowi, na karę konfiskaty majatku ska- 
zane zostały, a mianowicie: 1) Stanisław Dolkiewicz, b. 
wójt gminy Hebdów w gub. Radomskiej, i 2) Jan Kenię, 
b. rządea: dóbr Góry Szkalbmierskie, w pow. Olknskim, 
gub. Radomskiej. 

Na mocy rozkazu wyższej władzy, na zasadzie art. 340 
i 841 kodexu karnego, majaleck i fundusze do ksiedza 
7 zakonu Franciszkanów Hipolita Żmijewskiego, i syna: Ar- 
chiwisty Trybnnała Augusłow, Wiklora Zimnoch, należeć 
mogące, klórzy bez pozwolenia rządu zamieszkują za gra- 
nica, na rzecz Skarbu zabezpieczone być maja  (G. W.) 


Wiedeń, 28 stycz. (4 kor. litogr.) Dziennik palle. 
óst. Zeilüng? zawiera jako pogłoskę nastepujące zmiany 
w minisieryum: mihistier Krauss ma zostać guberiiato- 
rem Galioyi, li. Stadion ministrem finansów, Bach 
spraw wewnętrznych, Sch merling sprawiedliwości, Za- 
leski ministrem oświecenia. Słychać że sejm ma być 
przeniesionym do Pressburga. Pa smandy miał wyjechać 
Z Debrecyna do Peszłu względćm poddania się armii we- 
gierskiej. 


Wiedeń, 23 stycz. (Wiadomości z Węsier.) 
Według doniesień Z Peszlu z dnia 21 t. m. przybył lamże 
Z Debrecynu prezydent sejmu węgierskiego Pazmandy. 
Po jego przybyciu rozszerzyła się w okamgnieniu pogło- 
ska, że się sejm lakże rozwiązał. Bezpośrednie wiadomość 
z Debrecyna z 18 t. m. donoszą tylko, że szczęśliwie oca- 
lono kóronę sw. Szczepana i wszystkie klejnoty państwa. 
Mieszkańcy Debrecynt okazali swój dobry: sposób myślenia 
zachowując dla krajn le drogie dla narodu relikwie iskar- 
by. Naczelnik powstańców Gór$'ey, który pod Kremnic ze 
wszech stron jest cisniony, wydał proklamacyą, w której . 
ogłosił, że zawsze tylko walczył dła Króta i korony we- 
gierskiej, nie zas dla Kossutha, i że tylko rozkazom mia- 
nowanego przez króla ministra wojny, nie zaś komitetow 
obróny krajowej (Lańdesveftheidigunsaussclnis) Jest posti- 
sznym. Spodźiewać się należy, że to oświadczenie’ go ocali. 
Pod Komarnem nie zaszła: żadna. odmiana. Komendant 
Maitheny jeszcze sławia opór, Pewien dobrze myślący 
austryacki artylerzysta. zagwozdził: nocną pora na wałach 
blisko. sio. armat, Maithemny kazał go powiesić. 

List. prywatny z Pesztu z: 22.1. m. donosi wzgledem 
przybycia. prezydenia Pazmandy z Debrecyna, że tam 
jeszcze 106 deputowanych sejmu się znajduje, którzy: jednak 
żadnych nie odbywają posiedzeń, że lylko jeszcze lak zwa- 
ny: komitet obrony krajowej swoje funkeyei: w! duchu Kos< 
sulla odbywa. Wszystkie magazyny, zapasy, prase i kasy: 
wywieziono ido: Wielkiego Waradynu: Toe Zat: 


Wiedeń, 24 stycznia. (Wiadomości. bieżące. 
Według, doniesień z Pesztu z dnia 22 b. m. przybyła do 
Keczkemetu deputacya z, Szegedynu w celu poddania się 
banowi. Z Semlinu nadeszły listy z 19 b, m. według 
których jenerał Theodorowicz przygotowuje. się do 
energicznych kroków zaezepnych. Węgierskie wojska w 
banacie są zupełnie żniechecone, wskutek zajęcia Pesztu. 
Dezertują w całych oddziałach. 

Chociaż najnowsze: wiadomości. z Medyolanu z 20, -Dz om 
wspominają co raz więcej 0. wojnie; wąlpiemy ałeli, ażeby 
wojska piemonekie, kłóre w. najnowszych czasach udowoil- 
niły tak często. swą niechęć walezenia z wojskiem: alstry- 
ackiem, uczyniły pierwsze kroki zaczepne. Karol Albert 


| znajduje się obecnie w tem smutneni* położeniu, iż: jest 
| nieustannie tertoryzowany” przez kluby i fanatyków w Tu-* 
| rynie, a: czas się zbliża, kiedy będzie sie “musial! ueiecć dó'' 
| pomocy .swej własnej lub austryackiej armii: Przede kilka 
, dniami zaszłe pod Wagendą: nad rzeką Ticino pożorne ataki 


przeciw: wojsku naszemu; pochodziły” od: ochotników. Pos 
wstał natychmiast" alarm“ na całej; linii,a odtąd są kómu- 
nikacye z obydwóch strow bardzo utrudźóne. (W Z) 


. pęt 9u PES + . 
Wiedeń, 25, slycznia. Mianow ania). Jego ces. 


| Mość raczył najwyższem poslanowiem z 19 b. m., e. k. 
| rzeczywistego radcę lajtiego vi' szadikelana Franciszka hr. 
| Collóredo' mianować najłaskawiej nadzwyczajnym pósłem i 
| pełnomocnym ministrem na król. dworze Anęglii. 


Jego ©. k. Mość raczył najwyższem postanowieniem zd. 


| 47 grudnia. r. z, grecko-katolickiego dziekana, i, posła . na 
sejmie, Grzegorza Szaszkiewicza mianować naj- 


w minister= 


łaskawiej rzeczywistym radca ministeryalnym 
f i (WIZ) 


stwie oświecenia: 90 H 
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Wićden, 20 stycznia. Doktor Aleksander Pe- 
płowski rodem z Galicyi, sekundaryusz przy wiedeńskim 
powszechnym szpitalu, został za udział w wypadkach 7 
października skazanym na czteroletnie ciężkie więzienie. 
Że wżględu atoli, że Doktor Pepłowski , jakkolwiek miał 
udział w operacyach partyi powstania, dał się jednak od je- 
nerała Bema użyć więcej do usługi lekarskiej, 
a przy wznowionym oporze przeciw c. k. armii już po 
zawarciu kapitulacyi, był zupełnie nieczynnym, zmniejszono 
te kare na dwa lata lekkiego wiezienia. (W. Z.) 


Wieden, 21. stycz. Słychać, że przedwczoraj znale- 
ziono i pojmano owego czeladnika ślusarskiego, który dnia 
6go paździer. hrabiemu Latour kończastem żelazem pier- 
wszy. cios śmiertelny zadał. (Oest. Cor.) 


Ołómuui:e 20 stycznia. Rezultat wyboru deputowane - 


go Smolkę na prezydenta izby; został przeprowadzony 


w skutek połączenia sie centrum z prawą Stroną, albowiem 
Strobach z powodu udziału swego w ostatniej demonstra- 
cyi Czechow przeciw ministeryum (8 b. m.) utracił zau- 
fanie dobrze myślącej części izb, według której zdania 
prezydent, może wprawdzie jako deputowany brać udział 


w rozprawach, jeżeli to uzna za potrzebne ; atoli w czy- 
'stych kwestyach partyi powinien zachować sie zupełnie 


bezstronnie i slać po nad wszelkiemi partyami. Smolka 


jest mąż bardzo szanownego charakieru i udowodnił do- 


statecznie swą zdolność do kierowania debalą. Dnia 22 li- 
stopada chciał sejm ganić postępowanie Strobacha z dnia 
6 paźd., dzisiaj zaś jego znalezienie się na dniu 8 stycz- 
nia ; głębszego znaczenia nie ma to zdarzenie. (W. Z.) 


Olomuniec, 21 stycz. Hr. Colloredo, były poseł 
austryacki w Dreźnie i Monachium, nastepnie poseł 
przy rzeszy niemieckiej w Frankfurcie, a w ostatnich 
czasach ambassador austryacki w Petersburgu, został, jak 
słychać mianowany c. k. posłem przy dworze angielskim. 
Gdy hr. Colloredo. jest znakomitym dyplomalą i mężem 
stanu, a prócz tego wzniosłym celuje charakterem, radość 
z powodu powołania jego na tak arcywaźne stanowisko 
jest powszechna. W towarzystwach dobrze zawiadomionych 
mówią dosyć głośno o lem, że dwór austryacki zamyśla 
wejść znowu w dyplomatyczne stósunki z dworem neapo- 
litańskim. Pominąwszy polityczną ważność lakowego zda- 


zenia, przemysł nadto i stan handlowy państwa austryac- 
kiego nie. może widzieć w przywróceniu komunikacyi zZ 


królestwem neapolitańskiem, jak tylko ziszczenie usilnyc 
swych życzeń. (Oest. Cor.) 


vKromierzyź 23 stycz. (24 posiedzenie s$ ej mu.) 
Obecni ministrowie hr. Stadion, Thienfeld, Krauss. 
Pó' zwykłych formalnościach odczytano naglący wniosek 
dep. Zbyszewskiego: Aby armia austryacka 
we Włoszech reprezentowana była przez 
3 deputowanych na sejmie, wniosek ten tylko tą 
razą i tylko ze względu na nadzwyczajne okoliczności ma 
być uchwalony. Nagłość wniosku uznano i przyznaczono 
dyskusyę nad nim na przyszły porządek dzienny. Przysta- 
piono następnie do dalszej dyskusyi nad prawami zasadni- 
czemi, mianowicie nad $. 5. Posiedzenie jednak zamknięto 
o 2 godzinie nie przystąpiwszy do głosowania. (Die. Pr.) 
Peszt, 19 stycznia. Obecnie wychodzą w Peszcie tylko 
dwa dzienniki: „Pester Zeitung” i „Pesti Hirlap” 
pod redakcyą pana Szilagyi, który jest synem znanego 
profesora i redaktora dziennika politycznego, wychodzącego 
w Klausenburgu pod nazwiskiem: „Multós jelen.” Za- 
powiedziano także wychodzenie następujacych dzienników : 
„Figyclmezó” pod redakcya p. Vida, a w najnowszym 
czasie „der Spiegel” nakładca i redaktor: Dr. Saphir. 
Nakoniec wniesiono prośbę 0 pozwolenie dalszego wyda- 
wania węgierskiego belletrystycznego tygodnika „Eletkć- 
pek,” z którego pod nowa redakcyą humorystycznego 


szły już w tym roku dwa numera. 
ijae a: i: (Pest. Zig.) 


Według najnowszych wiadomości z Peszlu z dnia 20 
b. m. można kampanie wegierską uważać za ukończona. 
Ruchome kolumny będą niebawem dostateczne do rozbro- 
jenia rozprószowych Honved. 

Bezpośrednie listy z Debreczynu z 16 b. m. równie jak 
ze wszech stron nadchodzące wiadomości 0 zwycięzkich 


. postępach armii; ces. upoważniają do: tej nadziei. Tak 


zwany sejm Kossutha, uchwalił rozwiązanie armii węgier- 
skiej. Co chwila oczekują tu wiadomości 0 poddaniu się 
korpusu powstańców pod dowództwem Górgeya (W. Z.). 


iiermanustadt, 10 stycznia. Według urzedowych do- 
niesień, Dyonizy Popovits, romański prefekt z Miihlbach 
wkroczył 5, tm. na- czele swojego pospolilego ruszenia 
do Broos i zażądał od mieszkających tamże Madjarów 
30,000 złr, w. W. tytułem „kapitulacyi życia i pożaru;” 


jakoż w samej istocie wypłacono mu 20,300 złr. Sędzia 


Naczelny Redaktor: Hilary Meciszowski. 


"nej przedpłaty zamiast gotów 


królewski protestował nadaremnie przeciw takiemu samo-/, “atach od 1835 do 1842 w stosunku 5 do 22 pct., gdy ° 


woliemu postępowania 'w wiernem cesarzowi mieście i 
w oblicza legalnej władzy; ale na te przedstawienia sa- 
modzielny trybun żadnych nie miał względów. Ja biorę 
na siebie wszelką odpowiedzialność, odrzekł trybun, i od- 
wiozę ie kontrybucyę do kasy wojennej w Hermannstadt. 
C. k. jeneralna komenda dowiedziawszy się o tej zaszłości, 
poczyniła natychmiast stosowne kroki, aby prefekta Dy ó- 
nizego Popovits od urzedu uchylono, uwieziono i na- 
należycie ukarano. (W.Z.. 


Niemce. 


Berlin, 21. stycznia. (Kryzys ministeryalna). 
Krążąca od dwóch dni pogłoska o nowym składzie 
gabinelu przez p. Camphausen, nietylko że sie ulrzy- 
muje lecz owszem coraz większego nabiera prawdopodo- 
bieństwa. Dowiadujemy się, że obecny pierwszy minister 
hr. Brandenburg już przed "kilka dniami złożył swój 
urząd w ręce króla. 
dzie jeszcze oslatęcznie przyjęła, pewna atoli, że wspo- 
mnioną posadę ofiarowano p. Camphausen. Mówią, że 
p. Camphausen na wypadek przyjęcia takowej, zastrzegł 
sobie złożenie nowego gabinetu. Obecność p. Milde w 
Berlinie, zdaje się być w związku z nową kombinacya mi- 
nisteryalną, Ltórej szczególnie teraźniejszy minister spra- 
wiedliwości ma być na zawadzie. (B. 2)... 


Frankfurtu. M. 19. stycznia. (Zatargi miedzy 
wojskiem). Wczoraj zaszły lu zatargi między wojskiem. 
Już od kilka dni ponawiały się one miedzy żołnierzami 
frankfurtskiemi a austryackiemi grenadyerami, przy czem 
kilku Austryaków raniono. Wczoraj omal nie przyszło do 
rozruchu, z wojskiem frankfuriskiem połączyło sie bawar- 
skie i tuż przed koszarami które Austryacy zajęli i z kad 
właściwie żółnierzy ` frankfurckich wyraugowali, w ulicy 
»Miinzgasse* i na placu „Hirschgraben” przyszło do po- 
rządnej utarczki. Austryacy rzucali przy tem bagnetami, w 
skutek cżego jeden kapral z wojska frankfuriskiego śmier- 
telnie został ranionym. Także kilku Austryaków ranio- 
no. Silne patrole zapobiegły dalszym excesom, które przy 
wzajemnem oburzeniu mogły się slać gwałtowniejszemi. 
Słychać tu, że temi dniami odesłano z Berlina zaprolesto- 
wany wexel na 50,000 talarów, wyslawiony przez tutejsze 
ministeryum na pruski rząd, klóry to wexel jeden z tutej- 

domów sk poczynione władzy central- 
i otrzymał. MECZ? 


Anglia. 


Polityczna emigracya w Anglii. Pod tym ty- 
iułem skreśla p. d' Alaux w Revue de deux mondes, 
po trzechmiesiecznym pobycie w Anglii, obraz teraźniej- 
szego prywatnego życia historycznych osób, które burza 
rewolucyjna wyrzuciła” na brzegi szczęśliwego Albionu. 
Zaczyna od Ludwika Filipa, jego familii i ministrów. 
Opowiada jak «się król w Claremont a potem w Richemond 
urządził. Wszędzie zaprowadzono największą oszczędność, 
jadano razem, piwo było napojem zwyczajnym, wino zaś 
jako zbytek, podawano po obiedzie na wety. Cała służba 
składała sie z pięciu lub sześciu” osób. Z początku jež- 
dżono własnym ekwipażem , kióry jednak w krótce pozby- 
to, a natomiast najmuja CO niedziela fiakra, którym jeżdżą 
na mszę do dosyć odległej katolickiej kaplicy. Księżniczki 
ubierają się w najtańsze malerye ; jedwab, korónki i klej- 
noty są zupełnie wykluczone. 
remont jedyną rozrywka książąt, nad którą nieraz całe 
dme trawili. Ojciec zaś dzielił czas mimo woli jego nie 
zajęty między czytaniem niemieckich, angielskich i francuz- 
kich gazet a nudami przykrej bezczynności, która najwię- 
cej dokucza temu. niegdyś uajczynniejszemu z właścicieli 
ziemskich i największemu Z’ królów — wielbicieli papierów 
publicznych. Dla tego też buxdzo się postarzał i zesmu-- 
tniał. Największą mu robi Przyjemność rozmowa o tera- 
zniejszych politycznych wypadkach, i upatrywanie uspra- 
wiedliwiających powodów swojej polityki w błędach, nie-- 
porządkach i nadużyciach, które sprowadziła rewolucya. 
Podobne uwagi kończy: zwykle swem ulubionem pytaniem : 


a cóż, nie dobrzeż było, żem nie zezwolił na reformę? 


W tych rozmowach nieraz się stary król okazuje dosyć 
liberalnym i nie zaprzecza nawet , że zasada monarchizmu 


nie da się więcej pogodzić Z duchem czasu we Francyi; a. 


pewnego razu miał nawet Powiedzieć; „Gdyby się rok 
1830 mógł był przeciągnąć AŻ do lutego roku 1848, 


rzeczpospoliła byłaby mnie obrała swym  prezydeniem.” | 


Najbardziej mu zaś idzie 0 zbicie robionego mu zarzulu, 
że. popierał, bogatych i, chciał" zaprowadzić  arystokracyą 
pieniężną , i lubi o tem wspominać, jak się publiczne dò- 


chody pomimo zniesienia różnych podatków powiększyły- 


od roku 48470-40 pet., a podział grantów. w siedmi 


Rezygnacya ta nie została wpraw- 


Rybołostiwo było w Cla-' 


sie tymczasem ludność tylko o 3 pet. powiększyła; utrzy- 
muje nawet, że gdyby sie byt ludności ciągle w tym sa- 
mym stosunku polepszał, w dwudziestym wieku, nie było- 
by we Francyi proletaryuszów, lecz sami właściciele. 
Opór swój przeciwko reformie i większemu rozszerzeniii 
prawa wyborów, uważa jeszcze doląd za konieczna wien- 
czas politykę, a lo z powodu możliwej koalieyi między 
legitymistami a republikanami, która mu się niebezpieczna 
wydawała dla wpływu tamtych na lud wiejski, 'a tych na 
klasę rzemieślnicza po miastach; dlatego mniemał być po- 
trzebnem opieranie się na klasie średniej, która w swej 
wiekszości była przeciwną legitymistom i republikanom, 
której jednak zarzuca, że nie pojęła swego zadania. „Nie 
udało mi się, mówił, utworzyć ze stanu średniego polity- 
czną partye.” Bardzo go martwi przyszłość jegó synów, 
odwołuje sie do ich nieodpówiedzialności , do ich zasług 
wojskowych, nie może darować generałowi, Cavaignac, 
że tenże, gdy w'królce po zaszłych wypadkach „czerwco- 
wych robiono u niego kroki o oddanie dóbr książętom, 
miał na to odpowiedzieć: „Niema nic w tem złego, że 
ksiażela są tak ubodzy jak każdy inny, i pożytecznie jest 
nawet, że są jeszcze uboższymi.” Usłyszawszy doniesione 
sobie te słowa, oskarżał go król o  niewdzieczność, 
mówił o nim 2 lekceważeniem, przyznając mu woj- 
skowe przymioly drugiego tylko rzędu, a mało zdol- 
ności politycznych , przypisywał zaś generałom B e- 
deau i Changarnier, szczególnie zaś ostalniemu da- 
leko więcej zdatności. Potepiał rząd prowizoryczny, nie 
wyjąwszy nawet Lamartina. Wiedziałem 0 tem, mówił 
król, że p. Lamartine pisze nie złe wiersze, ale nigdy 
nie sadziłem, żeby był tak słabym politykiem.” Na ex- 
centryczne mowy p. Caussiditres, na przypomnienie 
p. Flocon i buletyny dworskie p. Marrast, miało sie 
nieraz rozjaśnić zasępione czoło Ludwika Filipa, a 
słowa pewnej znakomitej damy jadącej w r. 1848 pierw- 
szy raz w królewskim powozić: „Teraz my jesteśmy księ- 
żniezkami,” wywoływały uśmiech nawet na melancholicznej 
twarzy hrabiny Neuilly, w której postępowaniu ódbija 
się zwykle religijna pokora obók obrażonej dumy, i 6 któ- 
rej sądzi nasz aulor, że gdyby ona była rządziła we Fran- 
cyi, monarchizm nie byłby ustąpił bez silnego oporu. Ze 
wszystkich członków familii, najmniej zaszłe wypadki Zro- 
biły wrażenie na księciu Nemours; on jest legitimistą 


| między familią Orleans, posiada najwięcej zaufania u 0]- 


ca, który o nim tak się wyraził w ostatnich czasach do 
jednego z członków dawnej większości izby deputowanych: 
»„Nemours był ze wszystkich moich synów, niewyjaw- 
szy nawet księcia d'O rl e a n s„najzdalniejszym do rządze- 
nia, lecz powinienby się był urodzić arcyksieciem.» Oby- 
dwa bracia, książe Joinville i książe Aumale, przy- 
jęli wyrok wygnania jako rewolucyjna konieczność , lecz 
proste: potwierdzenie tego wyroku przez zgromadzenie na- 
rodowe, zrobiło boleśne na nich wrażenie. Książe Aù" 
male szukał pociechy w naukach, a książe Joinville i 
tak zwykle słabowity, wpadłszy w tęsknotę za“ ojczyzną, 
robił różne plany, które w krótce znowu odrzucał. "To 
chciał przyjąć służbe w marynarce stanów zjednoczonych, 
to jakąś koloniję założyć w Ameryce, to znowu wziaść 
w dzierżawę połów ryb w Szkocyi, i tp: 

(Ciąg dalszy nastąpi.) © ~ 
O O OE 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 

(Ceny targowe lwowskie z 24. i 26. stycznia.) : 
Lwów. Dowóz bardzo mały, u niektórych artykułów na . 
targu 26. wcale nie było; płacono kor. pszenicy:  14r, 
45k.—14r. Tk.; żyła: t0r. 10k.—10r. 7k.; owsa; Śr. 2ik.— ; 
Sr. 25k.; breczki: 9r. 6k.—9r. 12k.; kartofli: 4r. 40k— 
dr. Sag drzewa bukowego: 25r.; dębowego 20r.;.SQ8no».« . 


„wego 19r. + Cetnar siana 3r. 2k.; okłotów 2r- 58k. m. w. 


(Geny targowe w obwodzie stryjskim) 
- Z doniesienia targowego z Bolechowa iRozdołu zdnia / 


- 22.stycznia podajemy ceny następujących handlowych artykte 


łów: korzec pszenicy t4r. 45k.—f4r., żyta 11r.=10v:; 
jęczmienia  8r:—9r. 30k., owsa 3r. 20k;—4r., kukurudzy 
10r.— 0, grochu 16r., bobu t5r., jagieł 20r., kartofli 4r., 
węgla twardego 34k., tylko w  Bolechowie. Kwarta. 
mąki pytlowanćj 1--8k.. razowej pszennej 4—7k. pośled- 
niej 4k-—0;. soli żupnćj 8k., piwa 8k.;. szumówki 45k—' 
32k, Sagsdrzewa w kłodach 36 cali długościw Boleclo: 


` wie: twardego 11r. 50k., miękiego 8r. w. Rozdole 18 cali i 


długości, twardego r. 30k , miękkiego Tr. 30k. Funt 
oleju lnianego 50k.—0, świec lanych 40—34k., erdynaryj- 
nych 36-—30k., mydła 28k.—0, wołowiny 8—7k., smalcu 
w. Bolechowie: wieprzowego tr. 12k., wołowego ir. 25k 
Celnar siana niewiązanego ir. tOk., wiązanego ir. 18k 
w. w. takżew Bolechowie. E N Kx" cin 


W drukarni A. B, Winiarza, 


